
Nr. 3?5. Kok Xl.
Ceny p re n u m e ra ty .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k rotn ą dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii: 

miestęcz. 2  ■<. 5C. h. J j  2_krot 3  K. -  h. 
kwartał. 7  K. SO h. ! wysył ą 9  K. -  h. 
-ocznie 3 0  *■ -  h. j| P̂ -ztow 3 3 K. -  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Zwia.zku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana aaresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 19.

L w ó w  n i e d z i e l a  2 2  F f p e a  1 9 0 6 . i6 pnranne.

3  d j i e u n i e

Ceny ogłoszeń.
O rło sz c  iia (inseraty) za I wiersz 
p e utowy lub jego miejsce 2C hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  tjjsł. 
D oniesienia o ślubach, zaręcz' 1 Jr  
i tp . wiadomości poi Kor. zaw L.:/. 
Drobni ogłoszenia za węr!aę 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy -Wyjpy gru_D- 
szem pismem liczą, się podwójnie.

Ceny oddzielnych njtroetów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłkąt O hu 
Nr. poranny ł l i . z  przesyłką 6  fi. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych natezy adresować do: RudckcyJ SL_w» . “o U iit jfo  we Lwowie
uprasza się nadsyłać pod adresem: AdminiaC.-acya S łow a F\jriałtic;Js we Lwowie. — Adrer dia telegramów

Listy w sprawach pi 
w: S łow o Lwów.

raty i oó“ion  pisma ogłoszenia i reklamacye 
Nr! tererouu RedaKcyi 541, ndmir.isiracyi 740.

W y d a w c o :  i n ż y n i e r  W 'A  C Ł A  W  W  © Ł S K J L R e d a k t a i ,  n a c z e l n y :  K T C M U M l  V A & i L E W S K L

K a i  e n d a n  l w o w s k i .

Nieaziela, 2 2  lipca.

I m io n a .  R zy m .-k at.• D ziś: G. 7 po Św. Maryi 
Magd. ju tro : Apolinarego. -  Gr. k at.: m ig : y N. 7 po 
Sosz. 111. <>. Ju tro : 10 S. S. 45 Miicz. — Słowiańskie: 

Dziś: Bolesławy. Ju tro . Żelisława,
Wschód słońca 4 29, zachód 7‘39.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchouzą ze Lwowa z dworca 

głównego, łczas środkowo-europejski).: do Krakowa 8'25*, 
8'35, 2*45*, 6 35 11, 12*46*, 4 05 ; uo Rzeszowa 4*05:  uo
Podwołoczysk 0*20,10*55, 2*21*, 6‘15, 9'50, do Czerniowiec 
6-’ i, 9*20 2 40*, fp*40, 251* ; uC Ko o my i: 3*40; dc Stry­
ja: 11*30; do LawocznegO; 7*30, 2 30, 6*25: do Sam bora: 
8*55. 4'15. 10*51: .o Jaw orow a: 6*55, 6*00: do R" wy: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do Bełzr.a: 10-45 do Stanisławowa, 
Husiatyna: 9 1 0 ; do Przem yśla: lO*uś (od 1 n a ia  do 30 
wrześnią); do Janow a: 915  (od 1 maja ao 30 września); 
1 35 (od ‘.3  maja do 9 wrześn.a w niedziele i rzynts. kat. 
święta), 3*14 (od 13 maja do u września codziennie): — uo 
n r z jc i i o w t c  (od 6 maja do 23 września couziennie): 6 05, 
2*28, 3*40, 5 36? od o maja do 23 wrześni) w nieuziele i 
święta rz.-kat.: 9'00, 12 40; do Lubienia 201 (oa 13 maja 
do ló września w niedziele i św. rz.-kat.); do Sztzeica  
10 45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz. 
kat.). — Puciągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno.

J l n z e s  1 b i b l i o t e k i .  Ossolineum: Biblioteka słale 
zamknięta do 1 w iześnia; muzeum w ani powsz. (pro z 
Donieaz.) od 9— 1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w niedz. 
11--1. Biblioteka Uniwers. otwarta codz. od g. 8— 1 i od 4—7* 
Muzeum Dzieduszyckicn, (Teatrai'ia 18) w gouz. przedpo­
łudniowych w dni powsz. .a zg łosz .— Bibli )teka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckuh, Kurkowa 1. 17) codz. 10--1 i codz. 
ą_ 5  prócz piątku. — Muzeum przemysrem e otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w św ięta 
ód godziny 10— 1. Biolioteka b aw o ro w sk ich  (Ujejskiego 
2) orw arta codzień od 4 -  7 popoł. prócz soboty. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 51 środy, sobotv‘ 
i niedziele od 11— 12. — Bibli.it Politechniki w święta, 
niedziele i poniedziałki od g. 11— 1. w me dnie 10— 1 i ‘ 

do 8. — Biblioteka Io w . Szewczenki (rl. Czarnieckiego Zó) 
2 - - 6  (prócz mecz. i św. ruskich). — Bibi, Narounego Do­
mu ( l eatra ir' 22) we wtorki, środy, DiątKi, sobory 0— 1 ? 
i 3—ó. — Biblioteka gminy wyznaniowej izraelickiej (ul. 
św. Stanisława 1. 5) otwarta codziennie z wyjątkiem piątku 
i soboty od g. 5—8 wieczorem.

W y strrw y  i l » le .  T ow. przyjaciół sztuk pięknyett 
(Muzeum przemysłowe) coaz„ od g. 10—5. Opłata 60 n., 
w niedz. 30 h.

j a r m a r k  w y ro b ó w  K r a jo w y c h  plac Powysta-
wowy.

p - t s ie d z e n la  ( n g T o m ad zi u la . Walne Zgroma­
dzenie K a s y  c h o r y c h  miasta Lwowa w wielkiej sali ra­
tuszowej o godz. 11 rano. — Walne zgromadzenie Stov . 
przen ł. s z e w c ó w  l w o w s k i c h  w sali „Gwiazdy" 
Franciszkańska 7) o godz. 10 rano.

W id o w is k a  I z a b a w y  Festyn Stow. kupców 
i młodzieży handlowej na pl. Powystawowym.

\
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LUDW IK ST E V E N SO N .

W Y S P A  S K A R B Ó W
Przekład z angielskiego M. S—j,

Ciąg dalszy.

Tak miiały tygodnie, gdy pewnego pięknego po­
lanku nadszedł list, zaadresowany na imię doktora Li- 
<©s||'a, ale z tym dopiskiem „Niech otworzy —  w ra­
zie nieobecności doktora. —  Tom  Tedruth albo miody 
Hawkins". Usłuchawszy tego polecenia, znaleźliśmy albo 
-aczej, ja znalazłam, gdyż Tedruth czytał tylko pismo 
drukowane, następujące ważne w iadom ości:

„Gospoda pod kotwicą. 1 marca 17 .... Kochany 
Livesey’u ! Ponieważ nie wiem, gdzie się obecnie znaj 
duiesz, w Hall, czy w Londynie, wysyłam ten list 
w awóch egzemplarzach i w oba miejsca.

„O kręt nabyty i wyekwipowany. Stoi na kotwicy, 
eotów do drogi. Trudno soDie wyobrazić piękniejszy 
statek, dz.ecko mogłoby nim sterować. Dwieście tonn 
objętości. Im ię: HNpaniola.

—  Wyszukałem go z pomocą mego starego dru­
ha, Btaudly’ego, który okazał się w tej sprawie prawdzi­
wie nieocenionym. Kochany cnłopiec literalnie oddał się 
cały na moie usługi, pooopnie, iak zresztą, wszyscy tu 
w Bristolu, gdy dowiedzieli się, w jakim celu jedziemy, 
to jest po skarby.

—  Tearutb —  rzekłem, przerywając czytanie li­
stu. —  Doktó* Livesey będzie 2 pewnośc»ą bardzo 1 ie-

Z Rosyi i Zaboru,

P row ok atorzy .
B erlin . (Teł. w l) Z Warszawy donoszą, że agi­

tatorzy, proklamujący pogrom żydowski, cieszą się nad­
zwyczajną nietykalnością. Na ulicach rozdzielają prokia- 
macye, zredagowane w złym języku poiskim, a wzywa­
jące Polaków do łączenia się z Rosyanami dla tępienia 
żydów, którzy są powodem wszelkich strajków, zama­
chów i demonstracyi.

P o ło żen ie  ogólne.
P etersb u rg . (TBr\.) Rzaa poczynił na dziś jak 

najobszerniejsze zarządzenia ceiem utrzymania spokoju 
w mieście. Gmachów obcych ambasad, stojących na za­
grożonych placach, strzeże woj' s k o .

„R iecz", na podstawie informacyj, zasiągniętycb 
z bardzo dobrego źródła, donosi, że dtkret rozwiązu­
jący Dumę był już podpisany. Goremykim czuwał całą 
noc, aby w danej chwili poczynić telefonicznie odpowie­
dnie zarządzenia. Ze względu atoli na cofnięcie się Du­
my i przyjęcie umiarkowanych poprawek, przedstawio­
nych przez posła Petrunkiewicza, wstrzymano się z ogło­
szeniem dekretu, rozwiązującego Dumę.

R ad a  państw a.
Z kom isyi reform y w yborczej.

M o w a  p o s ł a  G - i ą b i ń s l ^ e g o .

W iedeń. (Tel. wł.j Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi reformy wyborczej zabrał głos p, dr. Głabiń- 
ski. Przed przedstawieniem wniosków co do nowego 
podziału okręgów wyborczych w Galicyi, dał odprawę 
p. W assilce. Twierdzenie Wassilki, że Polacy nienawi­
dzą Rusinów, jest sprzecznem z charakterem i całą hi­
storyczną tradycyą Polaków. Polacy nigdy nie nienawi­
dzili bratniego narodu, starali się zawsze i starają się 
o jego postęp materyalny i moralny. Lud ruski uznaje 
to sam i aarzy zaufaniem Polaków, których wysyła do 
parlamentu, do Sejmu i do Kota polskiego.

Niestety, wśród Rusinów są posłowie i całe 
stronnictv'a, które sieją nienawiść do Polaków  i 
z nienawiści do nich nieraz nieświadomie szkoazą 
własnemu narodowi. Żądanie, aby Polacy dobiowolnie 
zrzekli się drobnej cyfry 3 mandatów na rzecz Rusi­
nów, nie jest uzasaduionem, ponieważ Polacy nie otrzy­
mali swego dotychczasowego stanu posiadania, a obe­
cnie chodzi tylko o wyrównanie owych 15 prc. liczby 
mandatów, jaką Polakom  komisya reformy wyborczej 
już przyznała, a nie o faktyczne pomnożenie tej liczny.

zadowolony. Esąuire wypaplał się w końcu, mimo ome- 
tnicy milczenia.

—  Ciekaw jestem, ktoby mu zabronił? — mruk­
nął dojeżdżacz.

—  Eadnieby było, gdyby Esąuire nie śmiał ust 
otworzyć dlatego, że się to nie podoba dokiorowi Li- 
yesey.

Widząc, że nie przekonam starego, dałem pokój 
wszelkim komentarzom i czytałem dal e j :

— „Blaudly sam wyszukał Hispaniolę i dzięki
swej przedziwnej zręczności nabył ją  za bezcen. A je ­
dnak są ludzie w Bristolu, którzy mu zarzucają potwor­
ne rzeczy. Mówią, że ten poczciwiec sprzedałby rodzo­
nego ojce za pieniądze, że Hispaniola była iego wła­
snością i że- odprzedając ,mi ją, zdart mię haniebnie. 
Ma się rozumieć, są to najjawniejsze kalumnie. Ale 
żaden z tych potwa**ców me śmie zaprzeczać wysokich 
zalet okrętu.

„Jak dotąd, wszystko iazie iak po maśle. Rze­
mieślnicy, co prawda, cieśle i jak ich tam —  marudzili
trochę w robocie, ale czas temu zaradził. O  co się nie­
pokoiłem, to  o załogę.

„Chciałem mieć przynajmrt.ej ze dwa dziesiątki 
tęgich zuchów na wypadek spotkania z dzikimi na wy­
spie, lub z korsarzami, albo tymi przeklętymi Francu­
zami na morzu. Namordowałem się wszakże jak potę­
pieniec, zanim zebrałem ich z pół tuzma, póki niezwy­
kle szczęśliwy traf nie zetknął mię z człowiekiem, któ­
rego właśnie potrzebowałem

„Stałam  na pokładzie, gdy —  zupełnie przypad­
kowo -  zawiązałem z nim rozmowę. Powiedział mi, 
że był starym żeglarzem, trzymał obecnie obarżę dla 
majtków w porcie, znał wszystkich ma-ynarzy w Bri-

Gdyby komisya była w swoim czasie przyjęła wniosek 
mówcy na 11 0  mandatów dla Galicyi, lub dzisiejsze 
wnioski p. StarzyńsKiego na 114  mandatów, wtedy byliby 
Polacy gotowi Rusinom więcej ustąpić. Zresztą i teraz 
odstępują Polacy Rusinom z 4 mandatów 1 mandat do­
browolnie, oez żaanej kwesiyi. Zupek,"i niezrozum.ałem 
jest biadanie p. Wassilki na Krzywdę Rusinów przy tej 
okazyi. Wszak Rusini z małej Dartyi 8 posłów urosną 
w przyszłym parlamencie w znaczne stronnictwo złożo­
ne z 28 posłów, a -azem z Bukowiną z 5 3  posłów, 
z którem to stronnictwem liczyć s.ę będzie musiał każ­
dy rząd i każde inne stronnictwo w Izbie. Dalszycn 
zarzutów p. Wassilki nie potrzebuje mówca odpierać, 
ponieważ powtarzał on tylko znane nieprawdziwe rze­
czy, dawniej juz oapane przez mówcę i przez jego ko­
legów. Tak sarno nie będzie mówca odpowiadał na 
wniosek p. Kaisera co do Białej, który już poprzednio 
uznany został za wręcz niedopuszczalny.

Następnie przedstawił p. Głąbiuski swój wnioseł^ 
Mówca wnosi, aby utworzono w Galicyi 2  n o w e  
m a n o a t y  m i e j s k i e ,  j e d e n  d l a  L w o w a  a 
d r u g i  d l a  K r a k o w a ,  o r a z  j e d e n  n o w y  
o k r ę g  w y b o r c z y  w i e j s k  - p o l s k o - r u s k i  
w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  o 2  m a n d a t a c h  
z p o w i a t ó w  s ą d o w y c h  K a m i o n k a  S t r u -  
m i ł o w a ,  B u s k ,  P r z e m y ś l a n y ,  Z ł o c z ó w ,  O l e ­
s k o .  Dla Lwowa proponuje rnowca catkiem nowy po 
dział na 7 okręgów wyborczych, tak sam o dla Krako­
wa na 5 onręgow wyborczych. Lwowowi należy się 
więćej mandatów, ze względu na liczbę ludność i na” 
silę podatkową, Krakowowi zaś ze względu na to, że 
szereg gmin okol cznych będzie wkrótce do miasta włą­
czony. Z powodu utworzenia 'now ego okręgu wiei 
skiego w Galicyi wschodniej, okazuje się potrzeba wielu 
zmian, które mówca szczegółowo przytacza. Między 
innemi okręg wiejski „Lwów“ będzie się składał z po­
wiatów sądowych Lwów, Winniki, Szczerzec i Gródek, 
z okręgu zaś Samborskiego oapada powiat sądowy 
Gródek. Miasto Przemyślany z gminami poiskiemi wra­
ca do Dowiatu itd. Wszystkie te w n i o s k i  p. G ł ą -  
b i ń s k i e g o  p r z y j ę t o  b e z  z n e a n y  ogromną wię­
kszością głosów. Z powodu odrzucenia wniosku p. S ta ­
rzyńskiego w sprawie 114 mandatów wnieśli Polacy wo­
tum mniejszości.

P o s i e d z e n i e  p o r a n n e .

W iedeń. (T B K .) Kormsya reformy wyborczej ze­
brała się wczoraj rano. P o przemówieniach pp. Steina 
i Choca obrady przerwano dla. osiągnięcia kompromisu 
i dopiero o godz. 721 na nowo je otwarto, poczeni 
p. Lócker przedłożył następujący wniosek kompromiso­
w y: Liczba mandatów ma być podwyższona o 19,
z których przypaaa* w Czechacn 5 mandatów na Niem­
ców, 3 na Czechów, na Morawie 2 na Czechów, 1 na

stołu, a ponieważ długi pobyt na lądzie szkodzi jego 
zdrowiu, chciałby dostać jaką dobrą posaaę kucharza 
na którym statku, aby się znowu znaleźć na morzu. Ot, 
i teraz przywlókł się tutaj, aDy tylko adetchnąć słonem 
powietrzem morskiem.

„Byłem  ogromnie wzruszony —  ty byłbyś nim ró­
wnież —  i zdjęła mię wielka litość. Zaangażowałem go 
więc natychmiast jako kucharza naszegc okrętu. Nazywa 
się Długi John Silver i nie ma jednej nogi, ale kalectwo 
jego jest w moich oczach jedną rekomenoacyą więcej, 
ponieważ stracił ją w obronie rodzinnego kraju, pod 
nieśmiertelnej Damięci admirałem Hawke. I nie otrzymał 
żadnej pensyi, Livesey’u! Pomyśl, w jakim szkaradnym 
wieku żyjemy.

„O tóż, panie, myślałem, że znalazłem tylko ku­
charza, a tymczasem odkryłem całą załogę. We dwóch 
z Siiw eFem  zebraliśmy w ciągu kilku oni całą kom pa­
nię najdzielniejszych wilków morskich, jakich sobie tyl­
ko wyobrazić m ożna! nie zbyt gładkich z powierzcho­
wności, co piawda, ale zuchów nieustraszonych. Z taki­
mi nie ulękniemy się choćby fregaty I

„John Silver odpiawił nawet dwóch ludzi z po 
między sześciu czy siedmiu, których przyjąłem. Wykazał 
mi w kilku słowach, że są to nowieyusze, którzy jeszcze 
nie wącnali wody morskiej i zawadzaliby nam tylko 
w razie jakiej poważnej potrzeby.

„Miewam się przewybornie i iestem w Świetnym 
humorze. Jem , jak rekin, śpię, jak suseł, a jednak nie 
uspokoję się, póki nie usłyszę zgrzytu moich kochanych 
nn w o koło  windy okrętowej. Na morze 1 hejl Pal licho 
skarby. Ta wspaniałość morza upaja mię. A zatem, Li- 
vesey’u, przybywaj natychmiast. Nie trać ani chwili, jak 
mię szanujesz. _________  (C. d. n.)
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Niemców, w Galicyi 3  na Polaków, 1 na Rusinów, 
w Tyrolu 2 na Niemców, 1 na Włochów, w S t y ryi 1 
na Niemców.

Po krótkiej dyskusyi przystąpiono do głosowania. 
P r z y j ę i o  w n i o s e k  L ó c k e r a  w irriiennern głosowa 
niu 28  głusami przeciw 19.

Zatem na królestwo Czech przypada 75 mandatów 
czeskich, a 55  niemieckich.

W iedeń. (T B K .) Komisya reformy wyborczej po 
przyjęciu podziału mandatów na Morawach i wniosku 
kompromisowego p. LócKera, zreasumowała poprzednią 
uchwałę co do Gaiicyi.

P . S t a r z y ń s k i  przypomina, że Kolo polskie 
domagało się 110 mandatów przy ogólnej liczbie 4 5 5  
posłów, dziś przy podwyższeniu tej liczby do 5 2 6 , ilość 
110 mandatów iest niewystarczającą i należałoby przy­
znać Galicyi 114  mandatów. Ilość ta nie jest przesadną, 
gdyż nawet nieodpowiada liczbie ludności w Galicyi. Mówca 
występuje przeciw t. zw, blokowi, przeciw któremu Koło 
polskie zawsze się oświadczało i niema z nim nic wspól­
nego.

P. W a s s i 1 k o  oświadcza, że teraz ponownie 
wydano Rusinów w ręce Polaków i upokorzono. Rusini 
-•podziewali się, że przy podwyższeniu mandatów będą 
uwzględnieni, tymczasem pomylili się, pomimo tego, iż 
cd samego początku popierali rząd w sprawie reformy 
wyborczej, podczas gdy opozycyina taktyka Koła pol­
skiego otrzymała sowitą nagrodę i Poiacy otrzymali 17 
mandatów więcej, niż im br. Gautsch proponował. Mów­
ca sprzeciwia się temu, aby z czterech nowych manda­
tów, przyznanych Galicyi, dano Rusinom tylko jeaen. 
Porusza myśl, aby z tych czterech mandatów jeden 
przyznać Czerniowcom, gdzieby w drodze kompromisu 
mógł być wybrany Polak. Według sprawiedliwości nale­
żałyby się Rusinom wszystko te 4  mandaty, mówca je - 
unaK ogranicza to żądanie i wnosi, aby z tych czterech 
mandatów dwa przyznano Polakom a dwa Rusinom. 
Gdyby jednak wniosek jego odrzucono, to teraz, tak ,a- 
mo jak poprzednio ustąpi przed gwałtem ale Rusinom 
nic innego nie pozostanie, jak w kraju odpowiedzieć gwał­
tem. Polacy są w dobrym humorze, że strajki rolne 
w Galicyi me przybrały takich rozmiarów, jakich się 
obawiali. Strajki te atoli były tyko wyrazem eko­
nomicznego niezadowolenia i nie miały wcale cha 
rakteru politycznego, a strajki o  charakterze po­
litycznym byłyby dla Polaków o wiele niebezpieczniej- 
S/.ymi, choc mają namiestnika, Który całą armię prze­
znaczoną do strzeżenia granic od strony Rosyi, ma do 
dyspozycyi przeciw Rusinom. Polacy spodziewali się m o­
że, że mówca, jak tego żądali Koledzy klubowi, opuści 
oburzony komisyę. Mówca jednak tego nie uczyni, bo 
nie chce pozostawić wolnego pola Polakom , chce dale] 
czuwać nad ich działalnością teraźniejszą i w przyszłości. 
W końcu prosi o  przyjęcie jego wniosku.

P. K a i s e r  ponownie wnosi, abi' w Galicyi 
utworzono jeden mandat niemiecki w Białej.

Na tern dyskusyę co  do ilości mandatów w G a­
licyi ukończono i w głosowaniu o d r z u c o n o  w n i o ­
s e k  p. S t a r z y ń s k i e g o ,  domagający się dla G a­
licyi 114 mandatów. Za wniosKiem tym głosowało 15 
posłów.

P S t a r z y ń s k i  zgłosił swój wniosek jako 
wniosek mniejszości komisyi.

Na wniosek p. L ó c k e r a  uchwalono o g ó l n ą  
i l o ś ć  m a n d a t ó w  w G a l i c y i  n a l O ó ,  poczem 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej nad rozdziałem 
mandatów.

P. G ł ą b i ń s k i  polemizował z wywodami 
d . Wassilki i odparł zaizut, jaKoby Polacy żywili nie­
nawiść do braci Rusinów. Prawdą jest, że niektóre war­
stwy ludności ruskiej odnoszą się z nienawiścią do P o­
laków i ich reprezentantów, ale Polacy nie czują żadnej 
nienawiści do Rusinów. W Kole polskiem zasiada wielu 
reprezentantów Rusinów, którzy wybrali tych posłóy, 
z całem zaufaniem. O becnie nie chodzi o pomnożenie 
iiuśc! mandatów dla Polaków, ale jedynie o wyrówna­
nie z powodu podwyższenia ilości mandatów' innych 
krajów i narodów. Z powodu podwyższenia ogólnej 
ilości mandatów o 21 , należało podwyższyć i liczbę po­
słów polskich. Mówca oświadcza raz jeszcze, że gdyby 
Galicya otrzymała podwyższenie ilości mandatów, toby 
Polacy gotowi byli odstąpić odpowiednią część Ru­
sinom.

O  pogwałceniu Rusinów niema mowy. Gdy Koło 
polskie dowiedziało się, że Galicya otrzyma jeszcze 
4 mandaty, to w poczuciu sprawiedliwości wobec Ru 
sinów, oświadczyli, że jeden mandat im odstąpią. Jest 
więc nieprawdą, jeśli p. WassilKo mówi o wywalczeniu 
tego manaatu. Rusini mieli obecnie 8 mandatów, 
a w przyszłości, posiadając tylko z Galicyi 2 8 , a ra­
zem z Bukowiną 33 , staną się silnem stronnictwem, 
czynnikiem politycznym, z którym będą się musiały li­
czyć i inne stronnictwa i rząd. Wskutek tego Rusini 
nie mogą się skarżyć, że nowa reforma wyborcza przy­
nosi im szkodę. Przy dalszym rozwoju narodu ruskiego, 
także zwiększy się jego znaczenie polityczne, a już 
fuKt; że w przyszłości Rusini reprezentowani będą przez 
33 posłów, poprawia ich sytuacyę tak wobec innych 
stronnictw, jak i wobec Polaków. Mówca wnosi więc, 
aby z czterech manaatów, przyznanych Galicyi, trzy 
oddano Polakom , a 1 Rusinom i w fym celu propo­
nuje, aby przyznano po jednym mandacie m iasicm : 
Lwów i Kraków, a z dwóch innych mandatów utwo­
rzono nowy okręg wiejski z proporcyonalnymi wyDo- 
i ami, z 1 mandatem polskim i jednym ruskim. O kręg 
ten według propozycyi mówcy będzie liczył 7 3 .5 0 0  
Polaków, a  1 2 1 .0 0 0  Rusinów, więc jest to  okręg prze­
ważnie z udnością ruską. Z  powodu tej zmiany musi

nastąpić zmiana kilku innych okręgów wiejskich i m iej­
skich, które mówca szczegółowo proponuje.

Minister spraw wewnętrznych dr. B  i e n e r t h 
zaznacza, iż rząd w sprawie rozdziału tych nowych 
mandatów sądzi, że naiodpowiedniej byłoby trzymać 
się poprzedniego stosunku 75 mandatów do 2 7 , według 
którego wypadłoby przyznać Polakom trzy mandaty, 
a Rusinom jeden. Z tego powodu mówca sądzi, że 
wniosek p. Głąbińskiego odpowiada stanowi rzeczy i za­
leca go do przyjęcia.

P . K o z ł o w s k i  oświadcza, że byłby byt bardzo 
zadowolony, gdyby komisya była przyjęła wniosek 
p. Starzyńskiego o podwyższenie mandatów z Galicyi 
do 114,  bo wówczas możnaby byto przyznać Rusinom 
większą ilość mandatów. Ponieważ komisya wniosek 
p. Starzyńskiego niestety odrzuciła, Polacy nie mogą 
Rusinom odstąpić więcei, niż 1 mandat. D o tej pory 
Polacy mieli 70  mandatów, t. j. 1 6 '4 6  prc. ogólnej 
liczby posłów, teraz przy ogólnei liczbie posłów 51 6  
będą mieli 78 mandatów, czyli 15 ‘ 11 prc. ogólnej 
liczby, więc nie utrzymali się przy dotychczasowym 
stanie posiadania. Rusini zamiast 8 , będą mieli 28  man­
datów, t. j. zamiast dotychczasowego 1 3 8  prc. ogólnej 
liczby posłów, będą mieli 5 -23  prc., czyli trzy razy 
więcej, niż dzisiaj. Żadne inne stronnictwo nie zyskuje 
tyle przy nowej reformie wyborczej, ile Rusini, podczas 
gdy Polacy z powodu nowej reformy ponoszą stratę 
w swym dotychczasowym stanie posiadania.

Mówca polemizuje dalej z wywodami p. Wassilki 
i zaprzecza, jakoby Poiacy chcieli Rusinów poKrzywdzić 
lub upokorzyć. Polacy uczynili wszystko, co mogli, 
a sam p. Wassilko uznał dobrą wolę Polaków, Polacy 
poszli za jego głosem syrenim i z całą gotow ością je ­
go życzenie spełnili.

Tymczasem p. Wassilko wystąpił nagle jako Jup- 
piter tonnans. Mówca wskazuje na to , że Rusini, zgo­
dziwszy się na kompromis, później sami go zwalczali. 
Tak samo było i poprzednio w innych wypadkach. 
Mówca zastrzega się przeciw zarzutowi, jakoby Polacy 
chcieli Rusinów upokorzyć i nienawidzili ich. Mówca po­
tępia tych podżegaczy, którzy chcą oba narody powa- 
śnić. Odpiera zarzut, jakoby Polacy chcieli p, W assilkę 
usunąć z komisyi. T o  wytwór jego fantazyi.

W dalszym ciągu p. Kozłowski polemizował z wy­
wodem p. Wassilki w sprawie strajków i wzywania woj­
ska do utrzymania spokoju w Galicyi. Podnosi, iż armia 
nikogo nie może zmusić ao pracy, tylko ma obow.ązek 
zapewnić bezpieczeństwo tym, którzy chcą pracować 
z powołania, jest do utrzymania spokoju, jak i w inte­
resie wielkich wraścicieli, tak i włościan. Tego wymagać 
można od każdego rządu. Na Węgrzech rząd o wiele 
energiczniej zwalczał strajki rolne, cnoć nie stały tam 
w żadnym związku z reformą wyborczą.

P . W a s s i l k o  podnosi, iż rząd nigdy dotychczas 
me zajmował stanowiska na korzyść tego lub innego 
narodu. T o  też mówca dziś był bardzo zdziwiony, że 
minister dr. Bienerth identyfikował się z wywodami 
p. Głąbińskiego. Dotychczas mówca sądził, że rząd 
działa tylko pud presyą i potęgą Koła polskiego i bę­
dzie cicho siedział, choć w duszy się z tern nie zgadza. 
Tymczasem rząd zidentyfiskował się ze stanowiskiem 
Kola polskiego o prawach Rusinów, co oni sobie do­
brze zapamiętają. Przy dzisiejszym podziale mandatów 
jeden mandat polski wypada na 5 0 .0 0 0  mieszkańców, 
jeden rusk: na 1 1 0 .0 0 0  mieszkańców, podczas gdy na­
wet jeden czeski mandat przypada na 5 2 .0 0 0  mie­
szkańców.

Z tego widać, że rząd traktuje Polaków lepiej 
nawet, niż Czechów, a Rusini są na oslatniem miejscu. 
Dzisiejsze wywody ministra mogą skłonić Rusinów do 
tego, że będą toczyli walkę nietylko z polskiemi właoza­
mi, ale także i z rządem centralnym.

Następnie w glosowaniu o d r z u c o n o  w n i o ­
s k i :  p.  W a s s i l k i  i p. K a i s e r  a,  a p r z y j ę ł o  
w n i o s e k  p. G ł ą b i ń s k i e g o .

P.  K a i s e r  zgłosił swój wniosek jako wotum 
mniejszości komisyi.

Następnie w myśl wniosku p. Lóckera uchwaiono 
ilość mandatów dla Styryi i Tyrolu, oraz przyjęto zmia­
nę okręgów wyborczych wskutek pomnożenia ilości man­
datów ; podział zaś okręgów wyborczych w Czechach i 
na Morawach odroczono do następnego posiedzenia, 
które odbędzie się aż po ieryach.

Przewodniczącemu p. Plojow i wyrażono podzięko­
wanie za prowadzenie oorad.

Przewodniczący zawiadomił, iż o terminie przy­
szłego posiedzenia zawiadomi posłów pisemnie

C horoba p. R ottera.
W iedeń. (Tel. wl.) W stanie zdrowia p. Jana Rot­

tera, który przed paru dniami zachorował na zapalenie 
płuc, nastąpiło znaczne pogorszenie. Ou wczoraj chory 
stracił zupełnie przytomność. Zaopatrzono go ostatnimi 
sakramentami. Prezes Izby poselskiej hr. V etter, prezes 
klubu polskiego Abrahamowicz i liczni posłowie ciągle 
dowiadują się o stan chorego.

K raków . (Tel. pryw.) Nowa Reform a" donosi 
iż wczoiaj popołudniu o godz 5 odbyto się przy łożu 
chorego p. Rottera konsylium, które swierdziło, że stan 
ctiorego jest bardzo groźny, gdyż napalenie ptuc prze­
niosło się na stronę prawą. Wobec osłabionej akcyi 
serca, grozi katastrofa, atzkoiw iek stan nie jest jeszcze 
beznadziejny.

W iedeń. (T B K .) (Godz. 10 wieczorem). Stan zdro­
wia p- Rottera niezmieniony, bardzo poważny.

Zm iany w armii
W iedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit" donosi, że arcyks. 

O tto ustąpi niebawem ze stanowiska generalnego inspe­

ktora kawaleryi. Cesarz zgodził się już. na ten zamiar 
arcyksięcia. Jako  następców wymieniają jenerałów Bru 
dermanna i Karola hr. Auersperga.

k
M inistrow ie kandydatam i na posłów .

W iedeń. (Tel. wl.) „D ie 2 e it“ donosi, że prócz 
prezesa gabinetu br. Becka, rówmeż i ministrowie dr. 
Forzt i dr. Korytowski będą kandydować przy nowych 
wyborach do Rady państwa.

U p aństw ow ienie k o le i F ó łn o cn e j.
W iedeń, (Tel. wl.) „Poln. C orresp." donosi, źe 

ani Koło polskie, ani klub czeski nie mają kandydować 
żadnego ze swoich członków na referenta dla przedlc 
żenią o upaństwowieniu kolei Północnej. Na razie prze­
wodniczący komisyi kolejowej br. Schwegel został upro 
szony, aby pouczas wakacyj przygotował inateryał dla 
rozpoczęcia dyskusyi generalnej. Nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że br. Schwegel obejmie referat, leżeli miedzy 
jego zaparywaniem i stanowiskiem stronnictw niemie­
ckich nie powstanie zbyt zasadniczt przeciwieństwo.

P osied zen ie  S e jm u  w ęg iersk iego .

Budapeszt. (T B K .) W Sejm ie p. Lazar uzasadnia) 
wniosek swój w spiawie podwyższenia surtaksy na 
cukier.

D r. W ekerle oświadczył, że cofnięcie przedłożeń 
ugodowych przez rząd austryacki nie było naruszeniem 
wzajemności, natomiast cofnięcie rozporządzenia w spra­
wie surtaksy byłoby takiem narnszeniem i rząd węgu r- 
ski wyciągnąłby z tego konsekwencye Minister ma je 
dnak nadzieję, że roKOwania, które wkrótce się rozpo 
czną, doprowadzą do porozumienia. D latego prosi p. 
wazara, aby cofnął swój wniosek.

P . Lazar wniosek cofnął.
B udapeszt. (T B K .) W Seimie węgierskim w ciągu 

dyskusyi nad interpelacyą p. Graza w sprawie rzekomej 
interwencyi Ausmo-Węgier w Rosyi, zabra1 głos prezy­
dent gabinetu dr. Wekerle i oświadczył, że rząd au- 
stryacko-węgierski trzyma się ściśle zasady niemieszama 
w sprawy wewnętrzne obcych mocarstw i od zasady tej 
nie odstąpi. Wszelkie wiadomości o  jakiejś zamierzonej 
interwencyi są nieprawdziwe. Wizyta cesarza Wilhelma 
w Wiedniu nie stała wcale w związku z tego rodzaju 
pianami, miała charakter przyjacielsKi bez wszelkich ten- 
dencyj politycznych.

W ychodźcy galicyjscy w  Szw ecyi.

W iedeń. (T el. wł.) „Poln. Corresp." donosi, że 
wychodźcy galicyjscy zajęci przy pracach roinych w Szw e­
cyi południowej, uskarżają się na nieludzkie traktowanie 
ich, na drożyznę, jakoteż na brak odpowiedniego pom ie­
szczenia. W obec tego ministerstwo spraw wewnętrznych 
ostrzega przed wychodźtwem rolniczych robotników 
z ualicyi do Szwecyi

W iadom ości krakow skie.

K rakó w . (Tel. pryw .) D o pełniącego w teatrze 
służbę komisarza policyi zgłosił się jakiś miody czło­
wiek K. i zażądał aresztowania p. Stanisław a N., któ­
ry groził mu rewolwerem. Komisarz poaszedł do owe­
go pana i spytał go, czy ma broń przy sobie. Pan ten 
dał odpowiedź przeczącą, jednakże rewizya wykazała, 
że miał przy sobie nabity rewolwer. Na inspekcyi poli­
cyjnej znaleziono przy aresztowanym także list adreso­
wany do Lwowa, w którym groził on, ze zabije na­
rzeczoną i siebie. Owa narzeczona jest wdową i ma­
tką 5-orga dzieci.

U dekorow anie D reyfusa.

Paryż. (T B K .) W czoraj nastąpiło wręczenie D rey­
fusowi odznaki legii honorowej wobec zebranego na 
podwórzu szkoły wojskowej wojska, w tern samem miej­
scu, w którem w roku 1895  nastąpiła degradacya Drey­
fusa.

K raków . (Tel. pryw.) W czoraj wieczorem krążyła 
to  pogłoska, iż Czarny Dunajec sto. w płomieniacn.

W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Zeit“ dowiaauje się z Pe­
tersburga, że Goremvkin poapisał przedwczoraj ukaz 
carski, zarządzający rozwiązanie Dumy, odroczył jednak 
opublikowanie tego ukazu, ze względu na zmienioną sy­
tuacyę. Rząd rosyjski zamierza zamknąć wszystkie rewo­
lucyjne dzienniki w calem państwie.

Ecba letnie.

S tru g ?  K ru tyńska. Wychodzący w Szczytnie „Ma­
zur" tak pisze o mało znanym a pięknym zakątku na­
szej ziem i:

D o najpiękniejszych m ie js c  na Mazurach należy 
stanowczo okolica, którą przepływa Krutyń. Struga ta 
na przestrzeni trzech kilometrów mierzy 10 metrów sze­
rokości. P o obu stronach wznoszą się potężne stare drze­
wa. Czarujące poprostu są wrażenia, iakie się odr.osi 
pod.zas przejażdżki czółnem ' po Krutynie w pogodną 
noc księżycową i mimowoli przypomną się wędrowców. 
Mickiewiczowskie „Świtezi woay“.

Viele, bardzo wiele pięknych okol.c mamy na Ma­
zurach boć i sławne są nasze Mazury ze swoich lasów 
i jezior, pagórków i doiin. wóz z teg o ?  Obcy zwiedzają 
nasze okolice, ale nasi dotąd nie poznali się na tych 
pięknościach natury, to też dotąd bardzo mało turystów 
polskich napotykamy na M azirach N iem có '' natomiast 
snuje się pełno nad jeziorami mazursk.emi, osobno, 
to w całyen purtyadi, a  każdy opuszcza cuiy zado-
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wolony. Niedawno grupa kilkunastu gnnnazyastów z Gdań­
ska urządziła dwutygodniową wycieczką po Mazurach. 
Czyżby i polscy gimnazyaści iub studenci nie mogli 
uczynić tegu ? Byłoby to dobre pod wielu wzgląuarni, 
i dla zdrowia ciata i swobody umysłu, a rruałoby je ­
szcze jedną wielką korzyść: zapoznanie się z naszym lu­
dem Mazurskim. ■

Ktoby miał ochotą wybrać się na Mazury, ternu 
chętnie służy wskazówkami redakcya „M azura". (O rterls- 
burg, O stpr.).

Ś C I E Ż K A .

„Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan llryn- 
dzio vel Hrynkiewicz —  „z drukarni L. Schwarza w Prze­
myślu" —  takimi Dodpisami kończy się na różowym pa­
pierze drukowane pismo, którego pełny tytuł o p iew a: 
„Amor —  tygodnik poświęcony sprawom małżeńskim 
i korespondencyi pryw atnej'.

Mam przed sobą „numer okazow y" tej ścierki, za 
którą zapłaciłem 3 0  grosz" Panowie Hryndzio i Schwarz 
każą sobie dobrze płacić za truciznę, która ma wsiąk­
nąć w bezkrytycznie społeczeństwo nasze.

„Wszystko już było mój Acherze m łody", mawiał 
Ben-Akiba i prawie zawsze miał racyę —  oodobne je ­
dnak, przepraszam za wyrażenie: świństwo, jakto właśnie, 
chyba jeszcze nigdy dotąd nie pojawiło się w poisKim 
języku.

Pan Jan Hryndzio vel Hrynkiewicz — odpowie­
dzialny redaktor jest i powinien , pozostać unikatem bez 
1 onkurencyi.

Zastanawiałem się chw ilę, czy waito o tej szma­
cie pisać, i czy tem właśnie, że się nią zaimuję, nie zro­
bię temu panu eklamy, tak potrzebnej dia sprzedaży 
jego jadowitego towaru —  sądzę jednak, że zamilczanie 
nie zawsze i nie wszędzie jest dobrem, a w tym właśnie 
wypadku os.zzeźenie przydać się może.

Cały „Am or" to zbiór ogłoszeń treści tak bez­
wstydnej, że ani jednego z nich przytoczyć tutaj nie 
miałbym odwagi, a co ciekawsze, że wszystkie te ogło­
szenia są z całą bezczelnością i cynizmem na wabika 
zmyślone i zrobione w „redaKcyi", ooć przecie niepo­
dobna przypuszczać, żeuy już do pierwszego, okazowe­
go numeru nazbierano ich tyle od „młodych wdówek"—  

pięknych dam "-— „wesołych cyklistek" —  szanownych 
arystokratów itp.

Różowy ten arkusz papieru jest wstrętnem speku­
lowaniem na najobrzydliwsze instynkty zwyrodniałych 
ludzi płd obojej, którzy gotowi albo brać się na za­
mieszczone tam, zmyślone ogłoszenia, lub zamieszczając 
nowe będą dalej szerzy li sprośną demoralizacyę i napy- 
chać kieszenie panom Hryndzi i Schwarzowi, oośredni- 
kom ... w „sprawach małżeńskich korespondencyi prywa­
tnej" —  jak się sami eufonicznie, choć nie dość ś c i­
śle —  nazywają.

Mój Bożel o wolność prasy dobijali się nasi o j­
cow ie,a najpiękniejsze lata swego życia spędzili dla niej 
w kazamatach Kufsztajnie, Szpilbergu, Teresienstadtu 
lub u naszych Karmelitów lwowskich, poto chyba, aby 
austryacki prokurator nie miał dziś władzy zakazać roz­
powszechniania takiej lub jej podobnej, innej pornogra­
ficznej szmaty.

Czy naprawdę niema na to  rady. (ąż) - =

O d  3 3 e e Ł a :3s c 2̂ i . .
W chwili, jaką dziś przeżywamy, w chwili, gdy 

z jednej stron^ Dudzą się silne uczucia narodowe, z dr u 
giej zas przerażający ich zanik widzimy i obniżenie ha 
seł dawnych, które stwoizyły piękność dziejów i wznio­
słość męczeństwa: zjawia się „K rólew ska P ieśń " K. Gliń­
skiego, utwór wielkiego uczucia i siły męskiej Jest to 
dzieło rozmiarów potężnych. Którego wydanie nie setKi 
lecz tysiące złr. pochłonie. Mówiąc o wartości dzieła 
tego, powołujemy się na artykuł znanego krytyka i hi­
storyka literatury Ignacego C h r z a n o w s k i e g o ,  dru­
kowany świeżo w naszem piśmie, gazie autor do wy­
żyn epopei podniósł dzieło Glińskiego.

Chcąc szerokiemu ogółowi udostępnić nabycie te­
g o  wielkiego poematu narodowego, pisanego przepię- 
knemi oktawami liczącego przeszło 15 0 0 0  wierszy, we­
szliśmy w umowę z autorem, którj dla prenumeratorów 
naszego dziennika dzieło swoje mniej niż za połow ę 
t.eny księgarskiej oustępuje. i

Ogłaszamy tedy mniejszem warunki prenumeraty:

„K ró le w sk ie j P ie śn i"
po wyśćiu z druku 20  k. 8 0  h.

Dla MMsratoaŵ SłWA POLSKIEilO" ’
cena egzemplarza „K ró lew sk ie j P ie ś n i" , o ile prenu 
m aratony ,Słow a Polskiego" wniosą opłatę do dnia 
1-go w rześnia rb., oznaczona została na kor. 9  h. 10

Prenumeratorzy „Słow a Polskiego" nadsyłający 
prenu m eratę w m iesiącu w rześniu płacą k. 10 h. 4 0 .

P ren u m eratę  przyjmuje się do dnia 1-go paździer­
nika r. b., po czem zostaje zamknięta, gdyż ze względu 
na ogromne koszty wydawnictwa, ilość egzemplarzy 
musi być mnie, więcej zastosowana do iiości prenume­
ratorów.

Poem at wyjdzie nakładem autora w wydaniu pię­
knem, nj ącern p -zeszło  pół tysiąca stron  druku, 
w końce leżącego 19ue r Po opuszczeniu prasy ce- 
-n  poen._iU w ynosić będzie k . 20  h- 88.

Mamy nadzieję, że ' każdy aom polski zaopatrzy 
się w to dzieło prawdziwego natchnienia,' a hczna i 
szybka p renu m erata  pozwoli nadać mu i zewnętrzną 
szatę wytworna. ;

Na końcu dzieła, w porządku altaDetycznym, bę­
dzie zam ieszczona lista w szystkich prenum eratorów .

wiadomości bieżące.
e*' * ‘itr/ .ec  -Ł.1* m e t r „ r o ‘ o - J - z n  ■ (z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d. 21 lipca br.:

ju oazina
(Czas

(lwowski)

Ciśnie-- Tsmpe­
nie ratrra 

w mm. C.
Wiatr

Opaa 
w Ż4 ę.
(e--'PP)

Temperatura
.Sai* j 

WYZsza i niższa

7 rano 
2 popoł. 

|9 wiecz.

731-1
732-3  
73 2  0

17-4 W NW -2!)i 
13-6 W"2| ( 4 -6  

. 11- 9  1 W- l  1
21-Ó 15*5

Uwaga : W dzień pochmurno i ażdżysto. Wieczór 
pogoda.

—  Dar Narodowy T . S . L. W dalszym ciągu wpły­
nęły do Gal. Kasy Zaliczkowej listy składkowe z nastę- 
pującemi kw otam i: Michał -tużecki 8 k., ks, Jan Ja ­
nowski 9 -20 , Wiktor Sediaczek 5-28 , dr. A M. 2 -40 , 
Waleryanowa Zaczkowska 3, Czesław Kędzierski 5, 
J . P . 10, M Szcz. 200 , Szczęsny Bednarski 2 4 -80, 
Marya Buryanowa 4 -60 , Feliks Skarżyński 1 8 '1 4 , Ka­
zimierz Sotschek 2 -3 0 , dr. Aleksander Lisiewicz 6 -20, 
dr. F ranciszek Majchrowicz 10, Henryk Tenezyn 4 ’90, 
dr. jan  Piepes-Poratyński 3 '3 0 , Sokół-M acierz i. 10 '30 , 
dr. Stanisław BaczyńsKi 13*80. Razem pc dzień 21 brn. 
wpłynęło 2 5 0 5 ’66  k.

— Z  politechniki. P . Ludwik Międzybrodzki, "ociem 
7. Sibicy, Śląsk austr., zdał na wydziale inżynieryi II 
egzamin rząaowy, jako bardzo uzdolniony. •

—  M ianow ania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował kancelistów: Franciszka Rogowskiego w Bie­
czu i Stanisława Bieleckiego w Kolbuszowej, oficyałaim 
kancelaryjnymi w X klasie rangi, oozostawiając ich 
w dotychczasowych miejscach służbowych.

—  Zniżenie czasu pracy. Donoszą nam z Sanoka, 
że na prośbę robotników gi upy sanockiej Polskiego 
Związku zawodowego katolickich robotników, dyrekeya 
fabryki wagonów skróciła czas pracy na dziewięć godzin 
dziennie.

—  Plan teatru  na afiszach. Krajowa komisya tea­
tralna w Dolnej Austryi zaleciła, aby na odwrotne, stro­
nie afiszów teatralnych narysowany bvł pian teatru wy­
znaczone wszystkie wyjścia i podane w krótkości wska­
zówki oryentacyjne. Myśl tego zarządzenia podał apte­
karz Schlagl z Hu.aa.

O powyższej uchwale zawiadomiło ministerstwo 
spraw wewnętrznych wszvstkie namiestnictwa, a namie­
stnictwo lwowskie magistrat miasta. Nie ulega wątpli­
wości, że i nasza komisya teatralna miejska zaleci umie­
szczenie takiego planu na afiszach 'teatru miejskiego. 
Nie zaszkodziłoby także umieszczenie takiego planu na 
afiszacn innych widow isk, większy będzie pożytek z tych 
planów, niż z anonsów i ogłoszeń reklamowych.

—  Podział szkoły im. Śzaszkiew icza. Przed kilku 
dniami, jak donoszą pisma ruskie, była u prezydenta 
Michalskiego deputacya ruska, złożona z dr. Koiesy, dr. 
Fedaka i ks. Stefanowicza i wręczyła memoryał w spra­
wie podziału mieszanej szkoły ruskiej im. Śzaszkiewicza 
na męską i żeńską.

P-ośbę ową deputacya uzasadniła ciasnern i nie- 
wygodnem pomieszczeniem szkoły W takim gmachu 
wspoma nauka dwóch płci jest niewygodną i szkodliwą. 
Deputacya prosiła, żeby zanirn nastąpi urzędowy po­
dział, zaraz po feryach otwarto specyalne żeńskie od­
działy klasy 1 . 2 w innym domu P . prezydent przyjął 
żądanie życzliwie.

—  Biskupem  grecko-K atolickim  dla Ameryki ma 
zostać ks. Paweł Demczuk, były kapelan kardynała 
Sylwestra Sembratowicza, ostatnio kapelan grecko-ru- 
skiego serninaryum duchownego Sw. Atanazego w Rzy­
mie. Ks. Demczuk liczy lat 35 i ma być umiarkowa­
nym narodowcem. Według „Rusłana" nominacya nastąpi 
aopiero po wizytacyi probostw ruskich w Ameryce, 
której dokona w roku przyszłym ks. metropolita Sze­
ptycki.

— Aula w szkole ludowej miejskiej. W nowo bu­
dować się mającej sznole przy drodze Wóleckiej po raz 
pierwszy zrealizowana będzie myśl budowy osobnej auli 
na zebrania i uroczystości szkolne. Dotąd praktyKa była 
tego rodzaju, że popisy, nabożeństwa, uroczystości 
szkolne, wieczorki itp. odbywały się w sali gimnastycz­
nej. Sala ta bywała skutkiem tego zaprószona tak, że 
przed użyciem jej na ćwiczenia gimnastyczne, musiała 
uledz gruntownemu odczyszczaniu, co powodowało i ko­
szty i czasami przerwę w nauce gimnastyki.

Aby temu na przyszłość zaradzić, . w gmachach 
szkół miejskich pomyślana jest odrębna sala tzw. auia. 
O bok gmachu głównego szkolnego wybudowany będzie 
osobny budynek, mieszczący salę gimnastyczną w p ar­
terze wraz 7. szatniami i innem' ubikacyami. Nad tą 
salą na pierwszeni piętrze znajduwać się będzie diuga 
sala równie wielka na nabożeństwa i uroczystości szkol­
ne tzw. a u la ; i będzie ona miała bezpośrednie połącze­
nie z pierwszem piętrem głównego . gmachu szkolnego 
za pomocą kurytarza krytego —  a przeto będzie służyć 
swemu przeznaczeniu.

—  Fontanna św ietlna. Onegdaj zgromadziła się na 
placu powystawowym sekeya techniczna Rady miejskiej, 
celem dokładnego oglądnięcia resztek fontanny świetlnej 
i zadecydowania o ich losie. Liczba zebranych była 
niewielka, w tern jednak groma objawiła się chęć ura­
towania fontanny i utrwalenia jej bytu na długie czasy.

W tym duchu zapadło postanow ienie polecić urzędowi 
budowniczem u, aby opracow ał -kosztorys wykonania 
fontanny! z m ateryału trw ałego, tj. muru i kamienia; od 
ostatecznej cytry tego kosztorysu zależeć Oędzie dalsze 
stanow isko sekcyi.

Wedle zdania powołanych uc tego osób, koszt 
wystawienia fontanny z kamienia wynosić , będzie kilka­
dziesiąt tysięcy —  o czem członkowie sekcyi budowni- 
czei —  jako fachowcy —  wiedzą bardzo doorze. Że 
Rada miejska na taki wydatek się nie zdecyduje, to nie 
ulega wątpliwości —  dlatego zdaje się  nam —  najpro- 
stszem byłoby nie obciążać urzędu technicznego niepo- 
trzebnemi robotami i rachunkami, lecz raczej zdecydo­
wać się na wydatek 2 4 0 0  kor. —  jak tego żąda oferta 
jednego z rzeźbiarzy, za tę cenę odrestaurować i pize- 
dłużyć żywot fontanny na kilka lat. Z drugiej bowiem 
strony trzeba przyznać, że z tą fontanną —  choć już 
obecr.ie w ruinie —  rak się Lwów zżyi, że doprawdy 
byłoby wszystkim bardzo przykro, gdyby jej nara; 
zabrakło.

— ( Nowy gw ałt n? gian icy . Pism a krakowskie do­
noszą, że w nocy z czwartku na piątek o g. 2  na gra­
nicy austryackiej w Gadlicy Murowanej koło Zielonek, 
w poLlizu Krakowa, Doaoficer straży pogran.cznej ro­
syjskiej zastrzelił na t e r y t o r y u m  a u s t r y a c k i e m  
poddanego resyjsn ego, nazwiskiem Bochenek, poczem 
strażn.cy rosyiscy przeciągnęli zwłoki na stronę rosyjską 
celem zatarcia śladów i plamy krwi usiłowali zasypać 
ziemią. Bochenek —  jak to wykazują plamy krwi —  
padł o kilkanaście kroków od pasa granicznego po stro­
nie austryackiej, trationy w piersi, tak, że kula przeszła 
przez plecy. Świadczyłoby to. że szedł ku g-anicy, 
prawdopodobne w zamiarze pizekroczenia jej. Nadstra- 
żnik austryacki Staigel, pełniący właśnie wtedy służbę 
nad granicą, złożył w Krakowie raport o fakcie. Na 
miejsce zjedzie komisya celem zbadania zajścia.

—  Rząd w ęgiersk i w obec żydów rosy jskich . Wę­
gierskie „Figyelo" donosi, że graniczne urzędy policyi 
Munkacza i Marmarosz-Szigetu kazały 140  emigrantom 
żydowskim, którzy bez środków do życia przez Galicyę 
nadciągnęli z Rosyi, , opuścić granice W ęg.er wr ciągu 
2 4  godzin. Węgierski minister spraw wewnętrznych nie- 
tylko zatwierdził tc  zarządzenie, lecz nadto polecił od 
nośnym władzom, aby stale miały na oku przekracza 
jących granicę emigrantów żydowskich.

—  A resztow any spadkobiei ca. Agent policyi Distler, 
dowiedziawszy się, iż Jan Winnicki, notowany w poli­
cyi, zabawia się od dwu dni wesoło, wyśledził go, 
a znalazłszy p-zy n,m 3 3 4  korony, przyaresztował, po- 
dejrzywając słusznie, że pieniądze pochodzą z kradzieży. 
Śledztwo jednak wykazało, iż aresztowanemu wypłacono 
onegdai w kancełaryi notaryalnej 4 0 0  koron, jako spa­
dek po ojcu, który miat realność w Kleparowie, wobec 
czego uwolniono wesołego spadkobiercę, który doświad­
czył na sobie, iż źle iest być „notou'anvm “.

—  P otw orna m atka. Lokatorowie domu pod 1. 20  
przy ul. „Pod D ębem " oskarżyli służącą Justynę Miga, 
iż znęca się nad swem jednomiesie n e ir  .eśiubnem 
dzieckiem, pragnąc je zamęczyć, a na uoomnitma współ 
lokatorów odpowiada z cynizm em : „ino, co je s t?  Jak 
zaduszę, to  odsiedzę 1 “

—  Z b ieg łe j żony Paźki z Patyrygów Kołokin po­
szukuje wieśniak z Kaatubisk Jan Kołokin. Paźka zbie­
gła, zaorawszy „wszystkie dokumenty gruntowe" i ma 
poszukiwać służby we Lwowie.

—  Ufa sv rym koniom . Aresztowany za opilstwo 
woźnica Józef Nakoneczny, zapytany w policyi, dlaczego 
puści! lejce z ręki, jadąc szybko z góry ul Gródecką, 
tłumaczył się, iż ue potrzebuie uważać, „bo konie wie- 
uzą same, jak mają iś ć !"

W uznaniu tego tłumaczenia się, zamknięto go do 
aresztów aż do wytrzeźwienia się.

—  Zgubiono. P. Jozefa Koppe, zgubiła kartkę za­
stawniczą nr. 13 1 2 2  na łańcuszek złoty. —  P. Wanda 
Kułakowska, manipuiantka kasy O szczędności zguołła 
w drouze z Chorążczyzny w ul. Karola Ludwika książeczkę 
kasy oszczędności, wystawioną na imię Maryi Czerwiń­
skiej i opiewającą na 492 kor.

—  Znaleziono- W dorożce nr. 8 3  cztery parasolki 
zapomniane przez gości, którzy lechali z ul. Teatyńskiej 
na kolej. —  W ul Akademickiej lornetkę w czarnym 
futerale.

—  K radzione lub znalezione. U iednego ze złotni­
ków jakiś męzczyzna chciał wczoraj sprzedać kartkę za­
stawniczą na srebro ; zapytany, skąd ją posiada, uciekł 
ze sklepu.

1 W banku sprawdzono, iż na kartkę tę zastawione 
są chochle z literami M. W. E ., 4  łyżki i dwa widelce 
z literami H. G ., tudzież para srebrnych lichtarzy.

—  O gień kom inow y wybuchł wczoraj o pół do 2 
popoł. w ul. Hofmana 3 4 . Alarmowano straż pożarną,

Q  B rzeian y . ( S t r a j k  i o In y ). (Kor. wł.) D onosi­
łem już Wam, ze w powiecie brzeżańskiin chłODi miej­
scowi strajkują w ten sposób, że nie wychodzą zupełnie 
do roboty na łany dworskie. W obec tego widzieli się 
właściciele i dzierżawcy dobr zmuszeni sprowadzić sobie 
robotników z innych stron kraju. Chłopi tutejsi nie chcą 
te^ dopuścić do roboty i tych sprowadzonych robotni­
ków i używają wszelkich do tego środków.

Np. w Wierzbowir, majątku, który od hr. J . P o ­
tockiego dzierżawi p. Poten, obcy robotnicy muszą mieć 
codziennie wojskową ochronę Ale mimo obecności 
wojska wszczynają chłopi każdego rana różne awantury. 
1 gdzieindziej pracują żniwiarze przy asysiencyi wojsko­
wej. Powiat nasz należy do tych, które zostały przez 
ruskich „boryteli" najwięcej zrewoltowane

Br. Kr.



„SŁ O W O  P O L S K IE " Nr. 3 2 5  niedziela 2 ?  lipca i 906.

Dotknięci ciężką stratą żony i matki, nie możemy 
znaieżć stów gorącej podzięki za tyle okazanego nam 
współczucia ze strony znajomych i krewnych i ślemy 
na tej drodze wszystkim Tym serdeczne „Bóg 

zap łać ! “

8101 JA K Ó B  LA N D ES z rodziną.

N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k ę  t ę  R e d a k c y a  UiS o d p o w i a a a .

C A & L  K E O t f S T E I N S E ,
Wiedeń, Ul. Hauptstrasse 120.

arby fasadowe zw. „Wetterfest"
-y in y m ai*  aa  nlapoeodij

ro zp u jzccaln e w wapnie dii m alow ania budynków w 49 
odcieni ac.! od ?4 hal. za kilogr. w górę.

D ające się m yć. 'O/.puszczali ;t w wodzie (arby jak  arna 
l io s e  — (osadowe — lopidonooe farby. 

Prospekty  i kartony próbne darm o i o p łaln ie . 3678

W szędzie do nabycia 

&Sarg’a

nlczbęduj krtiu  do aębdw.
Czyści zęby wybiela i zapewnia im zdrowie.

— B M a  laaaflaaatamŁJi ia a r-m a

y rm p m iO -
wino chi.iowe z żelazem

Mg'
Środ ek  w zm acniający dla słabow itych , bezkrw i- - 

s ty ch  i rekonw alescen tów , pobudza ap ety t, "  
wzmaonia nerw y, pokrzepia krew . 245

Suiak wyborny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.
J  5 e v r a v a l l o ,  T r y e s t - B a r o o l a .

W aptekach hi tłaszka po 2'O'J U. i 1 1. k. 4 80 /

dentysta Dr. Józef RiEGCHEL
Lwów, ul Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony« 

plomby porcelanowe. Wyjmowanie zębów. 3710

Dr. iw a
ordynuje w chorobach kobiecych od 2—4 g. popoł.

U L l -  Z E C O Ś  C l U L S Z i f e i  1 -
6402

Dentysta Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje ul. Sykstuska 16. 7072

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki.

^ MMMMM* M M M M M *

W naszej ’ Administracyi ztożyli:
Na M acierz Szkolną w C ieszy n ie :
P. A. 12 kor ,
Na bursę im. B artosza G ło w ack iego :
Wydział Towarzystwa nauczycieli szkót wyższych 

składa 25  koron zamiast nalepiania kartek lluminac/L 
nych.

Dia rodzin robotników , skazanych w procesie  
gliwickim za propagandę aosL ynen ck ą:

K. F. słuchacz politechniki 4 kor.

i

V\ tadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. 21 lipca. (Tal. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. płacono koi 4 0 ‘—  
do 4 0 -40 .

Tendencya: niezmieniona.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 lipca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę^

O s ś ln y  dlusr jt a ń s tw a . “/o
4 /o konwert. ) maj—list jpad

D epesze z targu pieniężnego.
i

W iedeń- dnit 21 lipca. Kursy gierdy wiedeńskiej, 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 18 8 0  3 proc 2 8 5 ‘— , Austr. zakł. kred, z b. up. 
z r. 18 8 9  3 proc. 2 8 6 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 5 1 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zt. 4  proc. 2 5 8 '—-, Pożyczka se-bsk. 
norm. po 100  fr. 4- proc. 9 1 '— . b) bezprocentowe1 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 -3 0 , Zal.ł. kredytów, 
dla handlu i pizern pc 100 zł. 46 3  — , Clary zł. — , 

m. k. 1 4 2 - —, Pozyczka m. Insbruku 25  zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 7 -— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 6 '— , Oren 4 0  zł. 167-— , Palffy 40  zł. m„ 4 5  
1 5 7 '—•, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 9 G 0 , 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 2 9 -9 5 , Losy fund, arc. 
Rudoiia 10 zi. 5 8 ' S a im a 2 0 1 '—  zł. m. kon. 7 2 '— , 
Pożyczka salcburska 1 6 4 1 5 ,  zi. Tureckie oblig. prem. 
kolej do ir. —  1 6 3 '1 5 , Losv komunalne m. Wiednie 
z r. 1874 5 1 2 '— .

B erlin , unia 21 lipca. Banknoty austryackie S 5 '2 0 . 
Spirytus — '— .

Paryż, dn 21 lipca. Trzy procentowa renta 9 6 '9 2 . 
3 1 '— .

W ie d e ń , d. 22 lipca. Zamanięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr Zakra-iu Kredy­
towego tó4'75 AK -ve węgier Zakładu kreovt- 805 Akcye 
Anglc baPK-.i 308 50, Akcye Unionbankt. 5 49'— , AKCye Lan- 
derbanku 434 25, Akcye Ban.tvereinu 547'60. Akrye Boaen 
credit 1038'—, Akcye gal. banku hipot. 578—, ’ AKcye 
icoiei pa istwowych 671'—, Akcye kolei południowej 161'— 
Akrye Tramway A. — •—, B. —• — . Akcye kolei Elbethal. 
450'— , Akcye kolei półm 5,555—5565 Akcye kole; crern* 
581' -  Akcye Alpiny 573'5o Akcye Rima M. ranyi 567 75,
Akcye Praę. 1ov,. żel. 2730-------- - Akrye Fabryki broni
580'— —, \k :ye tureckie tor 404'—. Akc,e gadic ka^pac 
1 ow nar 533 — Oblig. węg. md 95' ’ Renta ma­
jowa 99'c5, Austr. Renta kofónowa 99'65 Węg. Renta Ko­
ronowa 95'20, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98'o5, 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 98'50, 4l/s proc. listy Banku hipot. 
1 D0'90, i  proc. listy Banku hipoteczn. 111'60. i nroc listy 
Banku kraj. 99'—, 4Vs proc. listv Banku kraj. 101'50. 5 proc

komunalne ouligacye Banku Krai. — , Obligacye propi- 
nacyjne 99'30. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. ł8 '95 ,4 pre 
pożyczka miasta Lwowa ?7'65. Losy tureckie 16350 Marki 
ll7 '40 , Ruble 2c0'50, Kredyty — Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'—, Lim or,bank —'—. Koleie, —* 5 Droc ros 
pożyczka 190o 82'60.

Usposobienie: po początkowem polepszeniu osłabio 
ne, Lombardy i papiery węglowe poszukiwane.

W ieaeń . (Tel. wł.) Usposobienie na giełdzie w czo­
rajszej poprawiło się wobec zaprzeczenia pogłoskom 
o rzeKomern bliskiem rozwiązaniu Dumy, jakoteż wobec 
pomyślnego przebiegu obrad nad rerormą wyoorczą 
Akcye galic. Tow . karpackiego poprawiły się o 15 k

B e r l i n ,  d. 2? lipca. Przy zamknięciu wczoraiszen 
giełdy: Kredyty 208'60 Staatsbahn'-’ 146 50 Disconm Co 
mandit 181 50 Berlir Tow. bandl 167'25, Laura 229 30, Bo 
humery 240'10 Kolei połudn. wscnodnio-pruska —•— . Ru 
bel za gotowkę 214*25, Kol ] warsz.-wied. 122*50, Kolei mo­
rza śródziemnego 9 5 — , Kolej M eridion.lna 166;--, Losy 
tureckie 14o — Renta włoska —'— , „riarpener" ,;op?i; iiu 
węgia 20o'75, Koiej Manenourg-Mławka — . Konsolida- 
cye —■— Lombardy 3340 , Kolej Henn 1a4‘ (5, Niemiecki 
ban* naroaowy 126'— , Kanaaa Proferred 158'50, Akcye że- 
glugi hamburskiej 154'60, Kurs warszawski —'—, Huta 
„Oonnersmarka 2Ó0'--.

B e r l in . ,  d. 22 lipca. 4 proc. węgierska renta złota 
—'—, w ę jersk a  renta koronowa —'—, Austi, akcye k*e 
dytowe 20860, Staatsbahny M 3'5C,'Lombardv ,3'40, Di­
sconto Comandit 18P50, R ib le 214'25.

Tendencya: dość silna.
f r a n & I i i r l ,  d. 22 lipea. W czorajsza giełda wie­

czorna- Austryacka renta papierowa 100'45, Austr. renta 
srebrna 100'4t. Austr. renta złota 100 60. Austr akrye kre­
dytowe 20860, Staatsbahny 143'70. Lombardy 3320, 4-proc. 
austr. re.ita koronowa 99-85.

Tendencya: osłabiona.

l a r g  zbożowy i tow arow y.

B n d a p e i r *  21 lipca. Pszenice na kwieciefi 190"7 r. 
d 7 80 do 7 81, F»zenica na maj od — do — 

Pszenica na październik od 7'50. no 7*61. Żyto na kwie­
cień ,907 r. od — do —'— , Zyto na pa^dz. od 6-35
do 6'3ó, Owies na maj 1907 r. o ć 0-— do 0-—
O w ie ; ,i< paźdź. od 0'48 do 6'49, Kukurudza na sier­
pień 6'29 aó 6 -30 km rudza na upiec od 6'20 do 630, 
kukurudza na maj 1907 od 5'3C do 553 . Rzepak na 
maj —'— do - ' — , Rzepak na sierpień od 16*30 do I6'40.

Pogoda: deszcz.

j,OJ 3ZYZKfi“
t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u  

„ O J C Z Y Z N A "  k o sztu je  w raz % p rzesy łką  poczto­
wą rocznie 4  kor., kw artaln ie  1  kor.

—  wychodzi we Lw ow ie na każd ą nied zielę. —  
m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła t n ie  ks ią ie czU t? z s a k r e z )

h is to ry i, p o l i t y k i  i  g osp od arstw a . 136
3 # 1- ^ . d r e s :  L w ó w , u l. P i e k a r s k a  1 9  “B C

N .ateryały do program u polityki narodow ej w Galicyi

I.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
D W IE K O N rE R E N C Y E .

Przemówienia pp.r Becka, Bujaka, Bujnowskiego Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żvftskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyfiskie- 

go, Schatzla, Tarnawskiego i Żaideckiegoj.
—  C ena k or. 1*20. —

G Li I
c  c  I-a v !u t. I—■ -i l

4
4‘/s 

. 41,‘o

osy

tĄ /s

. 4 

. 4

.5L-4 

. 4 

. 4

wolna oa pod. ) styczeń—l piec 
w Kmknotacl., tuty—sierpień 
w srebrze, kwiecień— październik .4 V* 

z roku 186 „ 50v zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ >06 zł. w. a . . .  4

1864 „ 10® zł. w. a. . . . -
*  „ 186-i „ 50 zł. w. a.

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
D łu g : p a ń s tw a  i t r a jó w  K o r o n n y c li  

w adzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna oc podarku 4

w wal. kor. wolna od pod. . 4
* „ inwest. wolna od pod. . .

O k llg a c y e  k o l e jo w e .
Kolej Arcyks, Albrechta w srebrze .

„ cef Elżbiety w ziocie w, od pod
$ ces. Franciszka Józefa w srebrze

Karola Ludwika . . . . . .
„ arc. Rudolfa w K. wol. Od pod.
ó b ł i s a c y o  p i e l  w n s t  ,i a  k o le jo w e  

Koiej arcyks. Albrecnta 200 i 1000 zt. w sreb. 4 
ozes. Em. 1885 200, 1000, 500u zł. . 4

„ 1895 400 2000, 10000 k. . 4
” Bukowd.iska lokal. hOO kor. . . .  A.

Karola Ludwika srebr . . . .  4
Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4

i» Ir  ;  p a ń s tw . L r u j .  k o r .  w ę g ie r .  
Węgierska renta złota . . 4
Węg. renta w kor wolna od pouatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku .3Va
Węg. pożyczka premiowa po jOO zł. . . —

-  50 zł...................... -
\VTg. obi ;acye prem. reg. Cissy . . . . *
Krbat. i Staw. obligacye piopin. w. a. . . 4Va
Węgierskie obligacye hip ................................. *

roecyi i 3Ij wocn" oblig. hip................................4
l a n e  p n k l l e u e  p o fty e z i 1

' “ ‘ .893 . . .  4

płacą
99.55
9955 

100*35 
10035 
15^2 5 
220 ,—  

27? 50 
279,y  
2aS,H5

117 83 
9965 
9 9 6 5

99;65 
117 6,5 
12405 
99 w
9950

106|-

99,75
9950
9^551

żadaja
V9’75
9975 

17)li55 
101 55 
161 35 
2281— 
28150 
281,50 
290,85

99,35

Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 
Oblig, prou. Bukowiny . . .

95,5d 
95155 
86,65 

208|- 
207 75 
15550 
101,2' 
94 80 
97

98180
101190

11803
99(85
9985

I
ioo;ó5 
11S65 
>2 
10055 
1005U

10&5-J

10o|75 
10050 
100jS5 
100)35

9575 
9575 
86)85 

210 ■ 
20375
Witej)

95,75]

T
9980 

102 90

. 4 1/'2 
4

. 4
1 
4

1878
l  „ ' l  1887 ...........................

Ł  '. j  o r o e r n to v  e  (za sztukę).
Austr zakł. kred. obi. pr. em. 18HJ po 100 zł.

isap poiflo tó .
Uregul. L)un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węg Banku hip. pr. 1. z po iu0 zł. w. a. 
Fużyczka seroska prem. po 100 tr .. . .

L o s y  b e z p r o c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 10C zł. w. a, 
Clary pu 40 zł. m. U. . . . . . .  .
Pożyczka rr lnsbruku po 20 zł w. a. . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 z,1 w. a.

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . 
Ofe . (Buda gm. m.) po 41) zł. w. a. . .
Paltiy po 40 zł. m. k ......................................
Czerw Ki :yża austr. tow po 10 zł. . . .

99
99
96|85

121
Lift

98)60
107:05
99l73

111(10
loojia
lCO'35,1
9350!

Gal poż. kraj. z r. 1893 .................................  44|| 9815
ua> obi. prep. z r. 1889. . . .
Pożyczka miasia Lwowa z r. 1900 . . .4 ł A

„ „ „ z r. 1396 . . .  4
„ „ Wieania z r. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r 1892......................ó
L ls l y  z a s ta w n a . (Oblig. hip. i listy dłużne).
Austr. zakł. K red. z ie m s k  los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..................... 5

................................ 4
Gal! akc. 1 h z lU°/o pr. 1. w 39va 1. . 5

„ „ „ los. w ou lat w. austr. .4 1̂ 1;
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. .4Vs
„ „ „ los. w 60 l a t ...........................4

Tow. kred. ziem. los w 5o lat . . 4
„ „ „ „ los. w 41 lat . . 4
„ „ , „ uawn. emL. . . .  4

Banku kraj. dla Gal i Lod. w DWd 1. . T-W
„ > » zwr. w '57'hl. 4

„ „ oblig. komun. 2 emis. .
„ 3 e. 1. w 42 1

4 e. 1. w 4o 1 
„ „ „ kol. 1. w. 1.

Austr. węg. Banku los w '0  1. w. austr.
„ „ „ los m Su 1. w. koron

Obligra* y r  z p r a w e m  p te r w s z e n s tw a .
Kolej półn. ces. l erd. em. z r. 188c . . 4

Lwów-Czern.-Jassv 18B4 p. 10",u . 4
„ 1 8 8 4  . . .  4

W ęc-G al. kolej em. 1870 ...........................  3ł »

99
100
100
97

.22

.20

99,60 
69:75 

10141 
?>85U 
935U

101j—
9830 
93.30 

100' —
1 (W, 15

10005
92,
9870 
92[90 

112 —
100

2851— 
28ć 
757 -  
258,

97

22 
46? 
142 

79 
87 
56) 

167 
157 
4910

9960 
10205 
U J,75 
112(10 
10710 
10 35 
99)50 
90 łO

102 40 
0950 
9950 

102 
9930 

,.>0 
100*05 
1U1I.5

101 u5 
93 — 
o970

113|
101

29?

?-

295— 
26ą 
266 
103150

Kulej

Ćze*A\. krzyża węg. tow . po 5 zł. . . . -
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł....................
Salma po 40 ’ zł. m. . . . . •
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. • • •
Tureckie obi. kol. pi auO fr.................................
Komunalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony 1 3° 0) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- > 3% ) austr. zakł. kr. ziern. ( 1889 . 
miowe j 40:o nożyczki pr. węg- Banku hip 
t K c y e  (Drzedsiębiorstw transportow ych). 

Buk. kol lok. akc. pierw 200 zi.
„ akcye zakład 200 zł....................

półn. ces. Feidvnanda 1000 zł. m. k: .
Lwów-Bełzec (akc. p.erw.) 200 zł.

„ Lw ów -C zern .-Jassy  200 zł.........................
„ Lwów-Kleparói. jaw orvi\v 4°/c . . .
„ wschodu, gal. lokal. 200 zł.
„ państwowych 20:'  zt. r= 500 fr. . . .

węg. galic/j. lokal. 2u0 zł.............................
Afcc./e to an lto w  (za  sztukę).

Banku A>nglo-aoStr. 240 Kor..................................
Wiedeńskiego Banku iwiązk 400 K or.. . . 
Peszt. Banku ńar.Jl. 1000 K .
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Koi. .
Węg. Banku kredyt. 40o Kor................................
( ahc. Banku hipotecznego 4U0 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handla i przem. 400 Kor. . 
Banku dla K'ajów koronnych 4uQ Kor. . '
Banku Austro-węg H u O .................................
Czesk. Bar,ku Związk. 200 Kor...........................
Żivnostenska banka 200 Kor.....................

i l t c j *  (nrzeusiębiorstw pr emysłowych). 
Galic. karp. nafL tow. 500 Kor. . .
Schodmcy 500 Kor....................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkoterm in.). 0 « 
B er' n i men-, m. bank za 100 m arek . . -> 
Lonayn za 10 funtów szter.............................2Va
Paryż za 100 fr.
Pete 'sburg 7 Warszawa za 100 rubli

2-1 30 Włoskie banknoty za 1 DO lirów . 
4(41-- W a lu ty .
152— Dukat cesarski.................................
85 — 2 0 -ira n k ó w k a ................................
92 — 2 0 -m a rk ó w k a ...........................................
6 2 — Suweryn angielski zł................................

1784—  Niemieckie banknoty za 100 marek 
167— Włoskie banknoty za lir 100 . 
5i'!0|Ruble banknotv za 101) rub,i .

3
5>/js

2995
5 8 -1

2014 -
73 

10425 
51 p l-  

SO 57

48o,- - 
440 — 

5500-->5540,- 
421’ -  
58-' -  
377,— 
400 — 
674 -  
409—

3i0  — 
548j- 

13150)-• 
66» 60 
805 — 
580 -  
195 
*,3560 

1096 -  
246 
243—

43460 
1087 —,
2A3.ŚS
24Ź ■

1
51?,- 
591.- -I

522' - 
0O6 -

1
117)55
240l3c

95(70

19 1 
23461 
2396, 

11738
95,50

25050
OdDOWiedzialny redaKtor: Jó z e f  Z iem bińsK i. 

drukarni „Słow a P o lsk iego , we Lwowie, pod zarządebi Józeo . Ziembttsldeso>
.Nakla/Jem Spółki wydawniczej we  L w ow .e , Stow. zar. z ogr. ooręk ą.

Papier z faoryki Braci Fiałkowskich w Biatej i C zańcc


